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J8 W arszaw y d. §  L ipeo.
D u ltz y  ciąg Traktatu F r z y u in i  

z a w a r te g o  w V t ’ iedgiu d. 21 K w ietn ia  (3 Ma* 

i a )  1S 15 m iędzy N. Cesarzem  W szech  
F o s s y y  i  N. Królem Pruskim.

Art. II. M iasto H rak ó w  uznane ie s tz a  
w o ln e  i n iep odległe , w r a z  z okręgiem 0- 

zn a czo n y m  , w d od atkow ym  wspólnie 
p o d p is a n y m  traktacie , m iędzy d w o ra m i 
R o ss y ys k im  , A u s t r j a c k i m i  Pruskim. \ 

A r t .  i i i .  X ię2 iw o  W arszaw skie , z w y ­
łączeniem  w oln eg o  m iasta  K r a k o w a  i  ie- 
go o krę gu , iako też  i o b w o d u ,  który  z  
p ra w e g o  brzegu. W is ły  , w r a c a  się do 
N ayiaśnieyszego  Cesarza  A u tsryackieg o  , 
tudzież  p ro w in c y y  , któremi w  sposob in­
ny na m o c y  p o w y ż s z y c h  a rty k u łó w  r o z ­
r z ą d z o n o ,  p o łączon e iest z  Cesarstw em  
B o ss yy s k ie m : połączone za ś z nim będzie 
n ieod zow n ie  przez swoię k o n s ty tu c y ą ,  i  

posiadane na w ieczn e czasy  p rze z  N ayia* 
śn ieyszcgo  C esarza  w s z e c h  K o s s y y ,  Jego 
D z ie d z ic ó w ,  i Następców. Jego Cesarska 

M o ś ć  zach wwie sobie nadać temu kraio- 
w i  ( etat J maiąCemu u ż y w a ć  oddzielney 

sd n ainistiaćy i,  rozszerzen ie  w e w n ę trz n e ,

iaftie Uzna z a  p rzy zw o ite .  P rz yb ie rz e  
do innych t y t u łó w ,  tytuł ( C a ra  )  K ró la  
Polskiego stosownie do obrządku (  proto- 
cole ) używ anego i z a c h o w y w a n e g o  w  t y ­

tułach p rzy w ią z a n y c h  d c  innych Jego p o ­
siadłości.

P o la c y ,  poddani k a żd e y  w  szczegól­
ności W y s o k ie y  Stron y k o n tra k tu ią ce y ,
c.trzymaią J n stru k cye , które zapew nią  za­
chowanie ich n a ro d o w o ści ,  podług form  
bytu p o lityczn eg o , iakie każdy z R z ą d ó w , 
p o d  któremi zostaw ać będą, nadać im  u- 
2na z a  p rzyzw oite .

Art.  IV . M ieszkaócy i w łaścicie le  w  
k r a ia c h ,  których rozłączenie ninreyszym  
traktatem n astęp uie , ch cący  osiąść p o d  
innym  r z ą d e m , będą m ieli  wolność w  
przeciągu lat  sześciu rozrządzen ia  sw em i 
w łasn ościam i ruchom em i, lub nierucho- 
m e m i , iakiey bądź n a t u r y , ich sp rzed a­
nia , opuszczenia kraiu i w y p r o w a d z e n ia  
Wartości z tych p rzed arzy  p o c h o d z ą c y c h , 

bądź w  g o to w iź n ie ,  bądź w  funduszach 
inney natury, bez przeszkody lub iakiey« 
k e lw ie k  opłaty.

A rt. V. Będzie amnestya zu p ełn a , o»



) (  f o i  X
gól na i  s z cz e gó ln a ,  dla w szystk ich  O.sob, yegp kraiaęh wyb,rał zam ieszkanie.
jakiegokolw iek  s to p n ia ,  płc.i, i stanu

Art. V i .  W  skutku artykułu  p oprze­

d zającego  , y ik t  u a  p rzysz ło ść  nigfedtfię 
m ogt by.dz p o s z u k iw a n y m , ani pociąga* 
ttyjpa w iąd en sposob za iak ieykólw iek  i - 
w  którey  bądź epouB , p rzykład an ie  s i | ,  
proste lub uboczne do dzia łań  w  P olsz cz ę  

p o lity c z n y c h ,  c y w i ln y c h  lub w oyskoyyych. 
W szelk ie  w  Łey r.ntrze s p r a w y , rozp o­
z n a n a ,  i p o s z u k iw a n ia ,  u w a ża n e  będą 

zf, .metyl*} sekwpstrą, i  kpnfiskącye typi-  
c z ą s o w e  będą zn ięsięn e ,  i yyszelka c z y n ­
ność 55 podobn ey p^zj c z y n y  .rozpoczęta  
daley p r o w a d z o n ą  n ie b ę d z e ,  i  b ę i  skutku 

zostanie.
A r t  V [| .  W y łą c z o n e  są od tyc h  Ogól­

n y c h  urządzeń .względem k o u iis k a c y i , te 
p r z y p a d k i , w  których  nay w y ż s z e  ro z k a ­

z y  albę ostatecznie zapadłe w y r o k i  lużby 
W zupełności do skutku p rze p ro w a d z o n e  

b y ł y ,  a  pożt>iey*zemi w y p a d k a m i u ch y lc-  
pę n iezostaty

Art,  VIII.  P ra w ę  poddanego r o in ę -  
rzą d o w ę go  (  rat et mix.te ) có dc własno ■ 
f y l ,  b id z ie  uznane i utrzymane,

Art. IX. k a ż d a  osoba nic p®d jednym
* ■ ’• ’ I » ' . % i

łyI(so ,rząde„ifł włąsuośpi p o siadająca  , obor 
w iązan ą  jest w  przeciągu .ednęgo ręku rą-  
pliuiąc od daty ratyfikaęyi ninieyszego tra­

ktatu , z ło ż y ć  oa piśmie obranego sobie 
Stałego zam ieszkania d ekb.rącyą  przed u* 
yzęden) n ay  bliższego m i a s t a l u b  rządcą 
p p w i& tu ,  albo też w ładzą  cy w iln ą  n a y -  
b liższą  *v kraiu który  jobie  obrała  Prz fz ‘ 
takow ^  dplriaracyą, którą w zm ia n k o w a ­
ne urzędy lub inne w ła u z e ,  do rządu w y i-  
ązego p ro w in cy 'jn a ln tg o  przesłać »ą w in ­
ne , k a ż d y  staię sfę w raz  z iam iliją  w y łą -  

jpzujf potldanj na tegę 'M o n a rch y ,  w  Jstó-

Ą t t .  X. C e się t y c z y  m ało le tn ich , j  
inn ych  Osób pod opieką łub  kuratelą bo­

d ą c y c h ,  opiekuni lut) k u r f t o i o w i e , obo. 
w ią za n i  są za ęich z ło ż y ć  takęw ą  dekla- 
iąc y  ą w  czasie o zn aczon ym

A rt.  Xi. Q d y b /  który  w ła śc ic ie l  ro- 
ż a o - r z ą d ó w .  zaniedbał p o d a n ia  deklarp > 
ęy i  zam ieszkania  w  ęz n a czo n y m  przec ią­
gu roku ię d n e g o , u w a ż a n y m  b id zie  z î 
poddanego te go M ocarstwa, w  ktęrego kra- 
i »cb ęiiat ©statecznie .zamieszkanie , gdy|; 
zajim czenie iego w  t/m  p r z y p a d k u ,  u w a ­
żane będzie za ęleKląracyą.

Ąęt. XII. f tażdy w łaściciel r o in o -  
r a d o w y  , (  proprtepaire mtxte J , .om im p 
złożony ra ,̂ i u i  d e k W a c y i  za m ie sz k a n ia ,  
nic utraci ie cn ą  p r a w a  aż do la t  ośmiu od 
dary racyftkacyi ninieyszego traktatu, przę- 
nięsięnią iię pod  mnę panow anie, za  p a ­
daniem n o w e y  deklaracyi zam ieszkan ia ,  i  
złożeuierti ze zw o len ia  M o c a r s t w a ,  p o i  
którego rządem osiaśc pragnie

l^rt. £ H i .  wfeśCIćTęl r u iu o  - r z ą d o w y  
który  z ł o ż y ł  dey.iaraćyą Z am ie szk an ia , lub 
"uważany iest iż k b y  ią z ło ż y ł  p odług  

brzmienia artykułu  XI. nie będzie znie­
w a la n y  do w y z u w a im .  się w  iakieykol-  
w iek  bądź epoce z własnośći .akieby .nogi 
posiadać w kraiach M o n a r c h y ,  którego 
me lesl poddanym . U ż y w a ć  bedzie co, do 
tyc h  w ła sn ośc i  w szelkich  p r a w , p o s ia d a ­
cz o m  w ła ś c iw y - h  i u ż y w a ć  m oże  ich dor 
c h o d o w ,  w  kraiu p rzez  siębie zam ieszka­
ły m  , nie podlegaiąc opłatom  e s p p rta c y i .  

B ęd zie  [równie m ógł sprzedodź też w ła ­
sność,', i  w y p r o w a d z ić  " ic h  w artość  3 
kraiu , bez iak ie y k o lw ie k  bądź ępl i ty ,

Art. X IV . 1 P re r o g a ty w y  w  artykuł* 
jpopjrzr ds iiącym  w ym ien ion a  , rozciagąi%
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sJg t y lk o  dc* ęlo&r p o d z ia ło w y ch  przeó w ła-  a  ż  aarzędziatn j  o ć n e m i, dobytkienf,-
ś».ki< Iow rożno - rz ą d o w y c h  w  Cpuce ru- 
tyfiuacyi traaratu n im eyszego  posiadanych

Art. X V I  T e ż  w me icdaak preroga 
t y w y  służą Wszelkim n abyciom  w  'edriem 
z e  d w ó ch  P a ń s t w ,  u z y s k a n y ir. prawem 
n astępstw a, małżeństw "t, lub d arow izn y  
d o b r , które w  epoce ratyfikacyi  niemey- 
szego traktatu , da leż a ty do w łaścic ie la  
różn o  - rządow ego.

A rt  X V. W  p rzy p a d k u  g d y b y ,  na 
którego z  mies2«.ańcow dziś , podiednym 
t y lk o  z ty en d w óch  rzą d ó w  własność m a ­
jącego , spadł m aiątek iak im kolw iek  t y t u ­
łem  następ stw ay  zap’ su , daióW izfly  , lub 
m ałż eń stw a  W drugiem Państwie , w ła ś c i ­
c i e l  ten , będzie' rd.t riie uważany ż a  w ła ­

ściciela rożóo  - rząddWego o b o w iąz an y  
będzie z ło ży ć  w  oznaczonyrrti, czasie de- 
k la r a c y ą  stałego zamieszkania T a k o w y  
t a n  i roku jednego' ra c h o w a ć  się będzie 
o d  dnia , w  którym  o-tazie p;aw *iyr doWod 
fw o ie g o  nabycia.

A f t .  XVII. W  ©Ino będzie Właścicielom 
Wi r o ż n a -  rządow em u lub i ego pełnortioi 

c n ik o w i , udadź się w kaidyrti  czasie, z ie»' 
dnfcy pcssCssyi do drugiey, i tym  końcem' 
w-ołą iest ob r dworow' ab y  rżądzca- .n ay- '  
bliazey p ro w in c y i  , w y d a w a ł  potrzebne-na 
żą d an ie  stron pasżporta. T e  pasz.porta 
dosthteczTat będą do prżeiafzdu z iednego 
do  drugiego k r a in , i bęoą, za  la k o w e  • zo- 
bopólnifc uznawane.

A r t .  X VIII.  t ło  w łascie ie low  dóbr' 
granicą przecię tych  zastosowane^ b^dą 

w zględ em  tychże dOb' p r a w id ła 1 n aysw o' 
boduieysże.

T a k o w i  właściciele1 r o ż n c f - r i ą d o w i ,  
ic h  -ditzacy; j w łościanie tam że zariiiesz- 

^a M> bfdsp m ieli p raw o  p rzey ś c ia  i  %gv-

tiaćzyn iam r, & c .  z »edtiey. części- possesvi! 
przez  granice p^zeciętey do drug. ; y , bez 
względu n arożn icę  P a ń s t w a ,  ró w n ie  prz«K 
p row ad zan ia  z aegnego m icyst? na drugio, 
zb o ż o w y c h  zb io roW , wszelkich* pfodu*- 
k tow  g ru n to w y c h , dobytku , i  własnych* 
fab ryk atów  niepbtrżebuiąv paszportów , beż 
przeszkod y, bez c ła  i  iakiftykolwiek' opłs.-

T o  d  o b r o d ź  i e y s t w t *  s ł u ż y  t y ł k o  p r e *  

d o m  p r z y r o d z o n y m  i p r z e m y s ł o w y m  m a *  

i ą t k o w  ł m i i ą  d e m a T k a c y y n ą  p r z e ć . ę t y c n .  

R a d t p  r o z c i ą g a -  s ię  t y l k o  d o  p o s i a d ł o ś ć ,  

r o w u i r i  g r c u . c ą  p r z e c i ę t y c h  a  " l a l e ż ą c y t h 1 

d o  j e d n e g o  i ' t e g o  s a m e g o "  w ł a ś c i c i e l a  y  z  

r e d u e y  i z d x 'u g i e y  stroiły l in i i .  a er t ła rk a* -  

e y y n e y  W O d l e g ł o ś c i  m i l i  ie d , n e y  ( k t ó r y c h  

13  n a  ie 'd e u  s t o p i e ń .  )

A r t .  X i X .  P o d d a n i ,  i e d n e g o  1 d r u g > e g u  

M o c a r s t w a ,  m i a n o w i c i e  p i z e w o d n i c y  t r z ó d  

i  na s t e r z e , ,  b r d ą  i m  n a d a ł  u ż y w a ć  p r a w ,  

p r e r o g a t y w r i p r z y w i l e . o w  i a k i e  i m  d o ­

t ą d  s ł u ź ą .  N i e b ę d z i e  r c . r n i e ż  c z y n i o i i a  

ż a d n a  p r z e s z k o d a  W c o d z i e n n y c h '  s t o s u n ­

k a c h  m i e s z k a ń c ó w  p r z y  g r a p i e  z a i ą c } ’ c h i  

( óratt*  - Ftfkeht1.-}
A r t '  X X .  R o z s t < z y g n i e n i e s p o *  j  o  n i e -  

r t i ć h o m y  m a i a t e k  g r a n i c ą  p r z e c i ę t y  n a l e ­

ż y  d o  j u r y z d y k c y i  i t i i e y s c ó w e y  k r a i u ,  j i *  

k ł ó n m  p o s i a d a d z  i h a  s t a ł e  m i e s z k a n i e  ę 

w y p e ł n i e n i e  z a ś  w y r o k u  d o  j u r y z d y k c y i  

m i e y s c a  w  k t ó r e m  z a f i w e s t y o c o w a u a -  n i e -  

r u c h o m o ś ć  iest\ p o ł o ż o n a .  T c  u r z ą d z e n i e  

m i e ć  b ę d z i e  r o -  s w ó l ę  d ó  l a t  d z . e s i ę d u ,  

p o  u p ł y n i ę c i u  k t ó r y c h ,  o b a C lw a  w y s o k i e  

d w o r y  z a ć h d W t n ą  s d b i e ’ u ł o ż y ć  s i ę  o  i n n e  

w  t ć y  m i e T z e  p r ł r w i ć f ł a ,  i e ż e l i  t e g o  u z n a i ^  

p o t r z e b ą ' .

A s i .  X X I .  s d l y n y ,  f h b i y k i ,  i  r ę k o d z i e ł
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nie z a ło ld n e  na  rzekach stanow iących  gra* jen o y c z y z o y .
liicę, podug& ć będą szm ow ładaości tego 
M o n a r c h y ,  w  którego kraiu iest p o łożon a  
wieś lub m ieysce  , do którego też m łyny, 
fa b r y k i ,  lub rękodzi-lnie  należą.

H eszta potem .
Z  W iedntad. u  Ltpca.

G azeta  tutcysza  D w o r s k a  za w iera  oa- 
stępuiące urzędow e doniesienia z placu bo- 
iu ;

Podług  doniesienia z G. K, obozu  
S aarb urg  pod d. 2 Lipca p r z y b y li  d. 30 
C z e r w c a  koinmissarze od tym c z a s o w e g o  

F rancuzkiego rządu w  to w a rzy s tw ie  A d ju -  
t a n ta  F eldm arszałka  X cia  Bliichera do 
obozu  trzech zp rz ym ie rzo n y ch  M on arch ów  
d o  Hagenau.

R om m irsarze c i ,  iako to  PP. Lafo- 
r e t ,  Pontecoulent, L a fa y e t te ,  Sebastiani, 

'.Beniamin Constant i V o y e r  d ’A rgen son, 
W yiechali d. 26 C zerw ca  z Pary ż a , udali  
sxę naprzód do N aczelnych W o d z o w  z p iz y -  
mierzonego północnego w o y ś k a  i  ż ą d a l i  

zaw ieszenia  oręża. M arsza lk o w ie  k iąźęta  
W ellin gton  i Bliicher odesłali ich  do zp rz y -  
m ierzon ych  M c n z rc h o w v NN. M onarcho­
w ie  na ich o św ia d czen ie ,  iż  chcą dać w y ­
jaśnienie o p raw d ziw em  położeniu rzeczy  w  
P a r y ż u ,  w y z n a c z y l i  3 o w ysłu ch an ia  ich 

KDrr.missarzow, iako to N. Cesarz  A u stry-  
acki Feldm . porucznika Hr. W a U m o d s n a ,  
N . C esarz R ossyyski  Hr. C ap o  d’ Is trya ,  a  
N . Król Prusk' Jenerała K nesebetk. A m - 
bassador W . B rytan ii  L o rd  S tew art  za­
p ro s zo n y  zosta ł do zn a y J ó w a n ia  się na 
tem p ołączon ych  gabinetów narad ze n iu ,  z 
h tćre go  o k azało  się n a y w id o c z n ie y , iż 
Władcy F raacu zcy  p o c z y tu ią  sw ą sprawę 
w  tey ch w ili  za zgubioną i upraszaią M o- 
uarchow  o w sp an iałom yśln e  oszczędzenie

Nazaiutrz t a uo Frattcuzcy peJhoWS- 

cnicy odesłanemi u a p o w ro t  zostali z na 
stępoiacą o d p o w ie d z ią .

i f  Hagenau i .  1 Lipce, o god 9 z rana.
G d y  w  traktatach, w a r o w a n e  ie s t ,  iź 

żadna z Stron zp rz ym ierzo n /cb  aie m o it  
układać się o d d z .e ln ie , pokoiu  lub z a w ie ­
szenia oręża nie mogą iak  ty lk o  za w sp ól-  
nem porozumieniem się z a w ie r a ć ,  przeto  
zn ayd uiące  się tu trzy  D w o r y ,  nie mogą 
do żad n ych  u k ła d ó w  przystąpić. Gabine­
t y  starać się będą iak  n a y p ię d z e y  ' w t ę y  
m ierze porozum ieć. T r z e y  zn ayduiący  si.ę 
tu  M on archow ie u w a ż a ią  jednak za  p o  s 
przedni i istotny w arunek wszelkiego pu* 
kciu  i p r a w d z iw e y  s p o k o y n o ś c i ,  a że b y  
N apoleon Bonaparte nie b y ł  w s t .n i e  prze­
r y w a ć  na p rzyszłość  spokoyności F ran cyi  - 
i  Europy. Po tem co za s z ło  w miesiącu 
M a r c u ,  m uszą M ocarstw a ż ą d a ć ,  ab y  b y l  
ich straży oadany,

Wailmodtn.
Capo d^Flrya.
Knesebeck.

Zgłowney kmtery Searbarga d. 3 
Lipca.

D o w o d z ą c y  naczejnie Feldm . Xże 
Schw arzecberg  odebrał iak naj porryślniey-  
sze doniesienia o działaniach A - c y  X c ia  

Jmć F e rd y n a n d a ,  który z  i w s z j m ,  2gicn 
i e d w o d o w e m  korpusem w  kierunku ku 
R olm ar i Befort  b y ł  postąpił. Jen, a rty -  

leryi^Hr. C olloredo zastał n iep rzyiacie lą  
d. 28 C z e rw c a  m ięd z y  D a n t i n a r ie i  B e ­
fort stoiącego. T y ln a  iego straż r o z p o ­

cz ę ła  ż y w ą  w a lk ę ,  lecz  z  unaczną stratą 
odpartą została do sw ojeg o  korpusu. D.
29 jd e r z y ł  Jen, Hr. C olloredo na n ie p rz y ­
jac ie la  i pom im o u p o r c z y w e y  obrony od-



p a rł  £0 f?u Befort. Przednia straż Jen. Hr. 

Colloredo o p an o w a ła  p rz y  tey o k azyi  
Wsie Colonge i M ovilIars,  i z pędziła z 
Wielką w aleczn ością  nieprzyjaciela  z k o ­
rzystnego iego stanowiska. Strata Jen. Hr. 
C o llo re d o  w y n o s i  w  obu tych d niach  do 
500 ludzi w  zabitych i ranionych.

A r c y  X że M a x y m il ia n  postąpił  d. 2g 
ku Kolm ar , a  d. 30 p r z y b y ł  t3M A r c y  
X i e  Ferdynand Z2gim  i w iększą  częścią 
o d w od ow eg o  korpusu, i po  stoczeniu 
ź y w e y  w a lk i  d y w iz y a  M azzuchell i  opasa­
ła  twierdzę N o w y  Breisach. N iep rzyia-  
ciel  t r z y m a ł  pod sw oiem i działami leżą ­
cą w ieś W ikelheim  mocno osadzoną i bro 
n ił  ie y  n a y u p o rc z y w ie y  ; lecz  o p a n o w a ł  
ią  z n a y w ię k s z ą  odw agą  pułk p ieszy  Wir- 
temberga. Podobnież spełz [zamysł nie­
p rzy jac ie la  utrzym ania się w  w ieczór w e 

Wsi W olfhausheim . U dało  mu się op a­
n o w a ć  ią ,  ale Feldm. por. M azzu ch ell i  
o d zys k a ł  ią natychm iast i odparł nieprzy- 
iaciela do tw ierd z y .  Przednia straż Arcy 
X cia  Jmć miała d. 1 L ip ca  osadzić St. 
M arie aux Mines , a  Feldm. por. Stutter- 

heim miał doyść dnia tego do Remire- 
mont.

K ró le w icz  następca W irte m b e rsk i , 
odp arłszy  po św ietney w alce d. 28 Jen. 
F a p p  aż  pod działa S tra z b u rg a , ,  u w a ż a ł  
tę twierdzę z g c ie m  k o rp u sem , a  n iep rz y ­
jac ie l  zo staw ał ty lk o  w  posiadłości m ieysc 
nad R en em , Jll i  kanałem Molsheim.

Feldm . Xże W r e d e  w s z e d ł  d. 27 do 
N a n c y ,  w y s ła w s z y  Jen. por. R eg low ich a  
z  2ma d y w iz y a m i  do I u n e v i l l e ,  d la  u- 
trz ym a n ia  zw iązk u  z  ^ciem korpusem.

Przed M etz stoi nieprzyjaciel  spo- 
hoynie podług- doniesienia, R ossyyskiego  

Jea- por. Lam bert.  Jen. C zern iszew  k a ­

z a ł  obiechać okolice na  le w y t a  'brzegte 

M ozelli  m iędzy M etz i Longrion , podczas 
którego natrafiono na nieprzyjacielską ko-  
lom nę z 2500 do 3000 p ie c h o t y ,  z a i e c a  
jazdą i  d z ia ła m i,  która cofnęła  się da 

M etz.

25 Bazylei piszą p o d  d. C z e r w c a

co następuie :.
”  W o y s k a  sp rzym ierzon e idą p rze c iw  

B efort  1 prze»zły iuż za K o lm a r , które 
m iasto o tw o r z y ło  im dobrow olnie  bram y. 
P o d ia z d o w a  w o y n a  ochotnych korp u sów  
i ch łop ow  ciągnie się ieszcze w  w y ż s z e y  
A lz a c y i .  M iih lhausen, które za  p o w r o ­
tem Napoleona do F r a n c y i ,  sp ali ło  p u ­
blicznie K rólew skie  chorągw ie i  k o k a r d y ,  
okazuie teraz żal i łagodnie się z nim o b ­
ch o d z ą ;  w szelako musi 75,000 fr. kontry-  
bucyi zap łacić ,  u tr z y m y w a ć  lazaret  « 

liczną osadę póki w o y n a  t r w a , i w y s t a ­
w ić  nazad m ost,  k tóry  3000 lu id oro w  k o ­
sz tow ać  będzie. W y s ła n y  do Huningi trę­
b a c z ,  p r z y w ió z ł ,  iak m ó w ią ,  od d o w ó d ­
c y  o d p o w ie d ź ,  i i  rzucone d. 28 do B a ­
zy le i  b o m b y ,  nastąpiły bez iego rozkazu  
p rzez  d ow od cę  b a ttery i;  lecz  naprzysztość  

'nie ma się miasto niczego z iego strony 0- 
bawiać. W o y s k a  S p rz y m ie rz o n e  cz y n ią  
wielkie p rzygo tow an ia  do oblężenia H u ­
ningi. W c z o r a y  A r c y  X że  Jan z  w ie lu  je­
nerałami odbył popis z S z w a y carsk ie m i 
brygadami Lichtenbahna i  S c h m ie l , i m ial 
z  obrotow  ich bydż kontent. K om m issarz  
L u d w ik a  XVIII. Hr. Fochefoucault  poiechał 

dziś za  w o y sk ie m  do F r a n c y i ,  i ma m ieć 
obszerne pełnomocnictwo. „

Drugi list z tegoż m iasta d. 1 L ip c a  zaw iera :
”  Dziś rano p rze c zy ta n y  został n asze­

m u w o y s k u  rozkaz Jen. B ach m an n a  p ę d



x  y
■H. C -erw ca  w  Bernie W y d a n y ,  m ocą m iasta , i nio  c h d a ł  30, iafc ..ię ins dał. sły- 
..którego w o y s k n  n jś c ć  fię n w  w iaro łom - szeć , do ostatniego browic. Hozbięie wieN 
JJogo- strzelania s tw ierdzy  Huningi do na- kiego1 u d ,flfa  iakw te ż  zrzeczen ie  sig 
.azegce miasta. W  nocy d, ag strzela ła  Ha- tronu przez Napo eona' w iado m e są' w  
aiDgą m ocno do N e n d o r f , gdzie zuayduie Strazburgu. Liczni iego ieszcze stronnicy 
się A u stryacki  ofcoz. Popołudniu zrobiła utT-zymuia, iż  on będzie naczelnym  w o -  
Osada w y c ie c z k ę ,  pooczas- kidrey zabra- dżem- w o y s k a ,  co- p izy  więzu.c do niego 
no w  n ie w o lą  40 Judzi z g w a td y i  narodo- w o y s k o ,  zn aiąee s w o ic g o  Mist-izU, 'iż  on 
Wey.‘ C o -g o d zin a  praw ie p iz y p r o w a d z a -  za w s ze  o n o w y m  podstęp'®; myśli. VV szyr  
ją- u żo łnierzy  j ch łop ow  Francazkicb , stkie mieysca; na około Sfrazbut-ga są od 
któr-y-ch do Niemiec odsetaią. Z a w s z e  ie- ludzi opus^czene j Datiery-e przeć, w Ael 
Szcze przechodzą tędy w o ysk a  zp rzyrm erzo  *rtaią sig bydź .ukończone i  działam i o»a- 
ne. P oniew aż S z w a y c a r y e  należy teraz dzone. O d  kilku im  ńie w y c h o d z i  i u i  w  
cz y n n ie  do w o y n y  przeciw E r a n c y i ,  uda- Strazburgu  gazeta. D; 311 s łyszan o  nad 
ł o  się zatem  dz’ ś 6 bataliionow SzW ayrar- w y ż s z y  m: Kenem mocne o d z i a ł  s trze li-  
skich do Franche - Comte. M iasto’ Befort nie;
zo sta ł o w o ysk iem  zprzymierzonertt ota* M iesto1 Sedan po kilko godziennym
d z o n e . , ,  strzelaniu o o u d a ło s ię  d 26 C z e rw c a  przez

Podług. Strttgardskiey D w órskłey  ga-  kapitu lacyą  Woyskoiri Heskiełn pod rozk a-  
,eety strata- U irtemberskiego korpusu w  zami Jeb. Engelhardta , a ! d. 2-7 osadzone 
dniach *7 i 2j C zerw ca  w yn o si  w  żabi-  zostało; O sada Fran cuzka  cofnęła się Jo  
ty ch  4 officerow  i 68-żo łn ierzy  dc Kamo- w y ż s z e g o  i- niższego zamku i obow iązala  
Iłyęb o fh ce io w  ii' 735 Sołnierky. Rró- się nie strzelać do rhiusta. Hesl .e w o y s k a  
le w ic ż  W iiiem bersk. *niat d. 29'■ CzerW cą postąpiły  potem p rze c iw  M«*zieres. 
g łó w n ą  sWoią. kwaterę W w e n d c n h e i r t i ' 'r "l'r'1 

g d z ie  o d w * e d z i ł 'g o  d. 30 X żc Schwarzem - W /pom niona gazeta  W iedeńska D w or-

Uerg. skia z a w e r a  pod napisem P ra n c y a  go na-
Pódlug donifeśiehia z ftetl pod d. 30 stępuie 

CzprW co-nieprzyjacielski Jen. Rapp nie Podług doniesień ^ P a ry ż a  pod  d. s f
« d a łs * e  , id? się. w  początkach zdaWałc , C z e rw c a  ty m c z a s o w a  rządząca  kommis- 
Hu' N a u e y , ,  ale  ku Stra-iburgOwi, gdziC sVa m ian ow ała  Marszałka. Massenę rtaczel- 
v o a  dzialattii tw ierdzy stanął 715,00 0 nym  Wodzem ńarodowey gw srdyi-  P aryz-  
W oyska: Obustronne stanowisko: W tey o- k iey  ,> Jeńi por. d n a re o s sy  d ow od cą  pier-^
h a lic y  . e s f  dotąd iedhaków e; Rapp nifcr w s ż e y  W oysk ow ey  d y w i z y i ,  a Jen. por. 
cjię tylko* obrotjinife; W Strazbtirgu- panUie' IDroiiot' dóWodcą g w .e d y i  Cesarskiey. P. 
t fa y w ie k s z e  zamieszani^ i trwoga, W ssy--  Mignon odd ała  Piiristeryum  i* i 'ą » k o w  aa- 
stkie u lic e 'z a p e łn {bne sa lud żrti i , byriłSrh' g r a n ic z n y c h ,  Jen. C arn ot  spraw  w ew ng- 
J - r z e c z a m i w  p-roWadionCnii1 z  Okolic d ó1 trzn y  cii', 1  P. P ele t  de la: L o i e r  p o licy i,  

tw ie r d z y .  M ieszkańcy ob&wikią; się słus Z araz  po dtżądżenii. się. w y d a ła  taż  k om - 

a a u c ;  żeby  R app nie w ; a k o ^ a ś '  się do’ m issya  Aastąpuiącą odezw ę, do Ffancu-



zow  ■

?• F ran cu zi  •' W  przeciągu kilku dni 
został n ą s z ,los prąez chwalebne z w y ę ię z -  

t # S  i  okropne -JtlęsJri na now,o zą cb w iąu y , 
jQl.a pojkoiu cjla w ąs i dla św iata p o trzeb a  
fcyło yńeljsiey .ofiary. Napoleon z ło ż y ł  go- 

djaojfć C esarską; z-tęm złożeniem  ukop cęyi 
ąię po lityczn y  iego z^ y/od ; syn  iego w y-  
^ r z y k t ic łn y  został •Cesąrzem. N o w a  w a-
pza. k cu istytuęya, aktora sk ła d a ła  się dotąd 
£.kiiku t y lk o  d o b ry c h  zasad b id z ie  .teraz 
.obszgrniey ro z w in ię ta , pęąy izcz ftaa  i jpo- 

jrządnie.ułożnna. Nie rpas? teraz jureJFrajł- 
j&yi iąd jiey  publicz,t\ey w ł a d z y ,  która  b y ­
ł a b y  y rz g M .e g i  drujyey zasęl.rosną j pśy/ie- 
jzorjy p a tr y p ły z m  w a sz y ch  reprezentantów 
jfiia w o ln e  j ę c e ,  a członki izby p a rp w  tą!c 

yąiyślą i  jczuią iąk wasi reprezentanci. .Ęo 
dwudziesto  pjęcip letnich poluycz.Dych, bp- 

,rzacb nadszedł jnakpmec Ępąmeąt, w Jztó- 
f / m  wszyjjlky co iesc rp^ftrego i wysokip- 
gf> u żytem  bydź mojże do udoąkopalenia 

^bywatelsk;iey w ąszęy  kupstytucyi.  R y -  
,£una i ^ le o t a  m pgą się d a ć ,s ły s z ą c , i ą o ą y -

,dą p r?y jtep  z  lakreykplwiek ,bąę!Ż pofhp* 
^dzić będą strony. W ysłanem t iu£ są\ .peł­
nom ocnicy do układania się w imieniu na 
rodu z ^ u ro g e y s k ie m i M onarcham i o po- 

jikpy, któjry p r z y r z e k l i  narp pod  w a r u p ,  

ikysrn, k tóry  ,ter.az dopełniony zpsiał. C.a- 

,ly ś w ia t ,  ^ ow iiie  iak w y ,  oczekuie  z  nie­
cierpliw ością  | ch o d p o w i e d z i ; o d p o w ied ź  

,ta  ,o k ą ż e , c z y l i  spr&więdlijyhść i  p r z y r z e ­
czenia są w  poszanow aniu  u E uropy. F rąp -  

cu zi  ! bądźcie zgodni i p o łączcie  się w .ty y  
sta ao w ią cey  c h w i l i  stałem w ęzłem . W  

terażaieysę ey  c h w il i ,  gdy  idzie po«»ywą£- 
nieys?e dobro lu d ó w ,  nm ilknąć p o w in n y  
dorno.wa niezgoda i  p ryw atn a  nienawiść. 

B ^ ż ć i e  zgodni F ra n cu zi  od  granic pól*

nocnych a ż  .do Pireneów*, od W anda! . a ź  
do M arssylii.  K tó r y ż  n a  JTraacuzkiey s ic-  
mi zto d zo ą y  ęię.zczyzr^s i td° którey bądź 
party  i n a leżący  i iak ie go k olw iek  bądź iest 

p o lityczn ego  m p iem an ia , n^e zeci';ce się u* 
dać ppd  p ąrp dow e chorągw ie do. bron ien ia  

ftiepodlągłości p y .czy zn y j  C ząstk o w e m o*' 
żn a  z n i s z c z y ć  w oysko ■ a le  dośy/iadczeni.e 
w szystkich  pzaspw  i w szystkich  łudc.w o- 
itazifie, i ż  gie^strząśplonegO narod u , k tó ­
r y  zą sp raw iedliw ość i yrplpość w a lc z y ,  nie 
appżpa poi z p is z c z y ć , ani podbić N apo-' 
^leoji w y s ta w ił  się p r z e z js w o ie  złożenie ia -  
j£o ofiara. .Członki rząd ow cy  jf.ommissyi 
p a d ą ią  tafcie  o fiarą, o deb raw szy  od w a ­
s z y c h  reprezentantów w o d ze  rządu.

J ize  ptraoto, prezes.
7 §.i k pm gussya  stoąownie do wyrekjfc 

phu i z b , .powołującego wszystkich  Fran­
cu zó w  cło ofirony o y c z y z n y  , po stan o w iła  
co ęastg p u ie :  i )  W yzyscy  jp ło d z i , lu d z ie
yr liczbie 160,000, których  w yb ran ie  w d ,
9 Faźdz. 1^13 nakazane było,,  roaią byd£ 
n iez w ło czn ie  do w p ysk a  dostawżonemi > 2) 
C i ,  któyzy się przed ogłoszeniem n i n ie j ­
s z e g o  y o z k a z u  jp ożen ie li , w yigten ii  od te,- 

-8° są.i 2) Cudzie  należący  do n a ro d o w y c h  
g w a rc ly y ,  do ruch om ych  gren adyerow  luk 
s t r z e lc ó w ,  lub p o dzie lo n em i 03 klassy 
h yli  jęoku l g i j  i  łąt d a w n ie y s z y c h  maią 

byd.ź w  gotow ości do staw ienia  ji^ na r o z ­

k a z  rządu do pułko;w l in i io w y c h j  4)  Ż o ­
naci p o w y ż s z y m  artykułem  obięci meź- 

.c?yzn i,  pozo$tąną p r z y  o sa d o w y ch  bata* 
Jiięnąęh j Batąliiony g w a rd y i  narodo- 
w ey , z .k tq ryę h  lud w z ięty  b y ł  do w o y -  
*|ch, « iaią  bydź z  d e p a rta m e n tó w , do 

których  n a ^ ż ą , uzupełnione i 6) W ła d z e  

trudniące się tem jJop£łnieniepa > maią ty l -  
Jko hrac B ie icn ątycji  luj» w d o w c o w  ,aiemf*



v  7 0 ? ,  Y
iących  dzieci 5 7)  Minister w o y n y  upo- nia oręża, o paszport dla Napoleona,
w a ż n io n /  uskutecznić m aie y s zy  w y r o k ,  
k t ó r y  będ zie  do dziennika p raw  w  cią­
gniony.

(  Ta naflfpaią podpisy. )
Hr. O tto  posłany został od rządzącey 

kom m issyi z  zleceniami do Londynu S a la  
W którey  z w y k l i  się zgrom adzać federaci 
p rzed m ieść ,  z rozkazu  kom m issyi rządzą- 
eey  zamkniętą została. W  nocy z d. 24 
ó a  25 zagrożon y b y ł  P aryż  poruszeń.am i 
p o sp ó ls tw a ;  Hersztowie iego chcieli g w a r- ,  
d y ą  n arod o w ą ro z b ro ić , lecz w ie lu  z nich 
UW.ęziono, i po w szystk ich  ulicach liczne 
ch o d z i ły  patrole. W  szynK ow niach  p o ­
c h w y c o n o  w ie le  w ł ó c z ę g ó w ,  pom iędzy  
którem i z n a y d a w a ły  się n aw e t k o b ie ty ,  i 
salę Montasier w  p a la is-roy a l  zupełnie z a m ­

knięto.

B onap arte  po sw oim  złożeniu w ła d z y  
p r w i e  codziennie p o k a z y w a ł  się w  Pa- 
j y i u  łub do M alm aison  się p rze ież d z a ł,  
gdz ie  nakoniec m ieszkał, leszcze  na p o ­
siedzeniu d. 23 C z e rw c a  izby reprezentan­
t ó w  w n ió s ł  D uchesne, a b y  go nakłonić 
do  oddalenia się z stolicy, aieby obce Mo- 

c  arstw a przek o n ały  sse o w o ln ych  obradach 
izb  p ra w o d a w c z y c h .  C z y l i  z  tych  lub in­
n ych  p o w o d o w  , n aleg ała  tak ie  rządząca 
kbinm issya  na n ie g o ,  aby aię, z  P a r y ż a  

ż n a w e t  z F ra n c y i  oddalił. Z e z w o l i ł  nato
d. 25 i żą d a ł  do przed sięw zięcia  p o dro ży  
d o  Z jed n o czo n ych  Stanów  -‘ mery ki a fre­
g at  i po irzebn ey  zasłony. M inister mor­

ski odebrał rozk az  p r z y g o to w a ć  kazać d la  
n iego  2 fregaty  w  porcie RoszfortsHm  , a 
Jen. Bekers to w s z y s tk o ,  co do p o dro ży  
z  P aryża  d o  portu potrzeba R ząd ząca  
k ó m iis y a  napisała oraz do X cia  W ellin g ­
t o n a ,  p o n a w ia ją c  p r o p o z y c y ą  za w iesze -

lecz on odpirał  pod dniem ag C zerw ca , 
iż  nie iest od sw oiego  rządu u p o w a ż n io .  
n ym  do dania takow ego  paszportu. G d y  
tym czasem  w o y s k a  sp rz ym ie rze ń *  co ra z  
bardziey  zb liżały  się do sto licy , i porusze­

nia ludu pow iększały  się , postanow iła  za­
tem kom m issya rządząca  p rzy śp ie s zy ć  ie ­
go odiazd , i tym  końcym  w y s ła ła  do nie­
go z Ministrem m orskim  P. B oulay  do 
M almasson. Podług pism publiczn ych  nie 
chciał Bonapaike ieszcze odieChać, propo- 
not-at  n o w y  plan działań i żądał L y J i  
jeneralissitnem , p rz y rz e k a ł  p o  ukoń czo- 
r e y  w o y n ie  z io ż y ć  d o w o d z tw o  i oddalić 
się. D opiero  gdy  m u , iak m ó w ią ,  rzą­
d z ą c a ,  kom m issya  o d p is a ła ,  iż  nie m oże  
u ż y ć  iego p r o p o z y e y i ,  p o s ia n o w ił  zaraz 
w y i e c h a ć ,  co 3 29 C z e iw c a  po południu 
nastąpiło. T o w a r z y s z a m i  iego byli  Na­
w a r y  i M arszałek B e r tra n d ,  którzy  p r z y  
nim chcą zostać P ojech a ł  drogą przez 
Orlęan. T e g o  ieszcze  dnia doniosła o tem 
rzą d z ąc a  kom m issya  odu i z b o m ,  i w e z ­
w a ła  i e ,  a b y  iemu i iego fam ilii  los ob­
m yśliły .

Angielskie  w o y sk o  Xcia W ellin gton a 
p r z y b y ło  d 29 C z e rw c a  d o  W t r s s a lu ,  a 
Pruskie Xcia Bliichcra do Chateau  p r z y  
St. Germain. Dniem p ierw ey  ieszcze 
rzą d z ąc a  kom m issya porozum ienia z  o- 
b ic m a  izbami' ogłosił? m iasto ł a r y i  w  
sianie oblężenia. P oc zyn io n e  z a . a z  z o ­
stały p rzygo tow an ia  do o bron y i do u- 
trz ym a n ia  w e w nętrzn ego porządku. oy-  
sko północne w e z w a n e  zostało do b a ry -  
£ a , a w o y sk u  Re.isiciemu i na granicach 
S zw ąycarsk ich  n akazano  trzym ać się Wj 
swoictj stanowiskach. O n e a n ie  mial
b y d i  tw o rz on y  oda u d ,  a w ie lk a 'g łó w d f t  
k w atera  za łożon a b y ł a  w e  w s .  la  Y il le itc ,
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ź ?  Peterzburgo d . 12 Czerw ca d * t.  
R z e c z y w is ty  Hauca tayny A n d rz e y  

h r a b ia  R a z u m o w s k i ,  w  nagrodę szczegól- 
n reyszych  u.«ług d_a e y c z y z n y , w  czasie 
W iedeńskiego fiongressu p o d ję ty c h , nay- 
JaskaWłcy w yn iesion y  zosta ł  do godności 
X eia  C esarstw a  Ross/yskiego.

Z  W ilna d. a6 Czerwca J . k 
D n ia  17 j b .m .  p r z y b y ł  tu z N i t a w y  

IW . Jenerał ja z d y  Hrabia Wittgciistein.
P ó łk i  pi«sze Permski i M ohilow ski,  i 

p a rk  arty llcryi w y r u s z y ły  ztąd z a  grani­
ce.

Kurs tuteyszy  na  assygnaty • Rubel 
srebrny 4 rub. kop. 57 , dukat 13 rub. 55 
kop. im p e ry a ł  45 rub.

Z  B ir m a  d . 4 Lipca.
G a ze ty  nasze ogłosiły następujące V  

rządzenie Króle w skie, ryczące się u tw orze­
n ia  Heprezentacyi ludu.

M y  F ry d e ry k  W ilh e lm ,  z B o z e y  łaski 
fcról PTUski, i t. d.

Urządzenieir  naszem pod  d. 30 p .m . 
postanow iliśm y d la  M onarchii naszey 00• 
i*ądną administracy ą , *  zastraszeniem da­
w n yc h  stosunków prowincyoitalnych

Św iad czą  w  p raw d zie  dzieie P ań stw a  
Pruskiego, iż  dobroczynny stan wolność?

Obywatelskiey * i  trw ałość  s p ra w ie d liw e / , 
na porządku opieraiącey się adtnittistracyl, 
W przym iotach w^adCrw ; ich iedności z 
ludem  m iały  dotąd ow e bezp ieczeń stw o, 
iakie p r z y  niedoskonałości 1 niestałości u* 
rządzeń ludzkich m o i t  by d i  osiągnionem.

A b y  w s ze la k o  tem m ocniey  b y ły  u -  
g rt j iitow aae , n arod o w i Pruskiemu dana 
b yła  rękoym ia zaufania n a s z e g o ,  a  Zasa­
d y ,  według Których przodk ow ie  nasi i m y 
sam i rządy państw a naszego z o y c a iy r k ą  
p ieczo ło w itością  około szczęścia poddanych 
naszych s p r a w o w a l i ,  wiernie podane p o ­
tom n ości,  i  za póm ocą d o w o d o w  a a  p i­
śmie , tako R onstytucya  państwa Pruskie­
g o ,  trw ale  z a c h o w y w a n i  b y ł y ,  postano­
w il iś m y  co następ uie:

§. 1. M a  b y d ź  utworzona Keprezenta- 
c y a  luau.

§. 2. N a ten kóniec ;
a) maią b y d i  przyw roedb e S tan y  prd- 

w in c y o n a ln e ,  gdzie z w ię k s z ą  lub 
tnnieyszą m ocą iesZcze is tn ie ią , i  
stosownie do  potrzeby czasu urzą­
d z o n e ;

ó )  gdzie teraz nie m asz S tan ó w  pro- 
w in cyo n aln ych  , maia b yd ź  ustano­
wiono.
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§. 3 J Z  Stapow  prow incyflnalnych obra- s ta w ił  go na czele  idącego da P a r y ż a
Woysfea. Nasz i3 ty  pułk bił się długo z da­
w n ą  g w a rd y ą  F ran cuzką  i odparł ią i  
p o w ro c ił  z b itw y  p rzy o zd o b io n y  grenady- 
erskiemi czapkam i Franćużkiemi. Z po- 
boiowiska przyw iezion o  tu 3 w o ź y  k irys-  
t o w , które naprawiają i  będą, w ^ ysku  

Rozdane.
P rzesz ły  do L u d w ik a  X V III  F ran cu z­

ki Jen Bourm ont iest ,dla K róla  bardzo 
czyn n y. W iększą liczbę miast w F ia n -

ne będzie zgrom adzenie Reprezentantów 
lu d u ,  ipaiące mieć posiedzenie sw ęie  w  
Berlinie.
i f. §. 4. W ła d z a  Reprezentantów ludu rpz 
Ciąga .się do obrad ó  wszelkich p rzed m io­
tach p r a w o d a w s t w a t y c z ą c y c h  się p r a w  
o so b istych , w łasn ości obywatelskipy i p o ­
datkowania-
I  §• 5* Ma b y d i  postanowiona niezw ło­
cznie Komit>issya!» składaiąca się zśw ia
Mych urzędników i właścicieli z p ro w in c y y .  cu zkiey  F la n d ry i  nakłonił do za w d z ia n ia

§. 6. Korjimissya ta ma się za y m o w a ć

a) urządzeniem Stanów prow incyo- 
» ą in y ,c h ;

b) urządzeniepa Reprezentantów kra­
j o w y c h  i

c )  w y p r a c o w a n ie m  Aktu Konstytu- 
e y y n e g o  według- ustanowionych z a ­
sad.

§. 7. Komtnissya 2bierze się dnia 1 
W rześn ia  roku bieżąpego.

g. 8. Dopełnienie ninieyszego urządzę- 
n ia  poleca  się naszemu Kanclerzowi S ta­
nu , k tóry  n am  potem  prace Kom m issyi 
przełomy.

On mianuie członki K om m issy i,  i w  
IUey prezyduie  : g d y  sam  zasiadać nie nio­

b i e ,  upow ażniony iest w y z n a c z y ć  zastępcę.
W  dow od  czego nidieysze urządzenie 

.własną ręką p o d p is a w s z y , pieczęcią Kró­
lew ską  stwierdziliśmy.

D z ia ło  się w  OT iedniu d. 22 Maja 1815. 
(L .S .)  Fodp. Fryderyk W ilhelm .

C- F. Har cleni erg.
Z  B r m e llid .  2 Lipca.

t>. 28 C z erw ca  odpraw ion e tu zosta­
ł o  żabobne nabożeństwo za po ległych  na­
s z y c h  w o io w n ik o w  od 1 5 do 18 b. m. W o y -  
a k ó O a s z e  m a t ę , chwalebną nagrodę za  
sw oią  w aleczność, i i  Xże W e l lin g to n  po»

białey kokardy. D o b row oln e  uzbraianie 
się idzie  bardzo pom yślnie. Belgiyski cel­
n ik  ocjbił ź szpadą w  łęku słabey eskorcie 
p ro w a d zo n yc h  z Dunkierki d e  P a ry ża  20 
d z i a ł , i Jen. HeUJring oddał. Francuzki 
X i e  Mortemart m ia n o w a n y  został przez 
X cia  W ellin gton a gubernatorem m iasta  
Peroniiy , które on p ierw szy  z d o b y ł ,  ni­
gdy bow iem  nie b y ło  ieszcze  zdobyte.

D. 26 C z e rw c a  po południu  w iecha! 
K r ó l  L ud w ik  X V II I  uroczyście  do Cam - 
hrai. D. 28 w y d a ł  tam następuiącą odez­
w ę ,  potem m iał do Gompiegne udać się, 
d la  w iechania  z Bliicherem i W ellingtonem 

d o  stolicy Francy i.,
Krhl do Francuzów.

”  B ram y  moiego Królestw a otpłieraią się 
nakoniec dla mnie; pospieszam  w ięc  d la  na­
prow ad ze n ia  obłąkanych.moich poddanych 
n a p r a w ą  drogę, dla zelżenia cierpień, kto­
rem chciałem za p o b ie d ź ,  dla staw ienia  się 
pow tórnie  iako pośrednik pom iędzy zp rz y -  
mierzonemi w oyskam i i Francuzam i ,  w  
n a d z ie i ,  i i  w z g lę d ó w ,  które dla m nie 
m a ią ,  będę. mógł naj ich  dobro u żyć.  W  
takim ty lk o  sposobie chciałem do w oyn y 
należeć. Żadnem u Xciu z  m oiey  fam ilii  
n ie  dozw oliłem  stanąć w  obcych szere­
gach , i  w strzym yw ałem  odwagę sług » o -
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i c h , którzy  się około mme zebrać mogli. 
P otrra ca iąc  ma o y c z y s tą  z ie m ię ,  z ra- 
dosjri^ p rzem aw iam  k w a r c ie  do moich, 
ludów . G d y  stanąłem pom iędzy  w a ­
m i zn a lazłem  um ysły poruszone i prze- 

ciwm em i.namiętnościam i uniesione. W s z ę ­
dzie  w id zia łem  ty lk o  trudhośii i prze­
szkody. f iząd  m o y  m pgł popełnić błędy
i  m o że  ie popełnił. l>ą c z a s y ,  w k tórych 
maylepszc zam iary  nie  są dostaieęznemi 
do kierow ania dobrze rzeczam i i przy-  
muszaią czasami do zboczenia. D ośw iad- 
caepjg sam o m ogło mas o św iec ić ,  i to 
n i e  pow inno zaginać. Uży.ię w szystkiego  
co F ia n c y ą  uratow ać może. M oi poddani 
przekonali się z  smutuem doświadczeniem,
i i  zasada praw ości M onarchy iest duszą 
podstaw  tow arzyskiego  porządku i iedy- 

ną zasad.ą^ qą którey ugruntowaną o yd ź  
m o ż e  mądra i  dobrze urządzona wolność 
Wićlkiego ludu. N auka ta Ogłoszoną z o ­
stała nauką eatey E uropy. Z a p e w n i­
łem onę p ierw ey  ieszcze przez m oy akt 
k o n s ty tu c y y r y ,  i  chcę ieszcze nadać te ­
m u a k ro w i  ręk u ym U ą, k lórab y  zape­
w n ia ła  iego dobródzieystwa. Jedność mi- 
nistefyurn iest n aym ocn ieyszą  rękoym iią, 
którą ofiarować mogę C h c ę ,  aby b y ł a ,  
i  a b y  otwarty i bezpieczny bieg m ojey 
la d y  zapew niał w szystkich  ioteress i o- 
d e rm o w a t  w s ze lk ą  obawę. M ow io n o  nie­
daw no o  przyw róceniu  dzies ęcin i p raw  
feudalnych. B zyka  ta w y n a le z io n a  prżez 
wspólnego nieprzy iac ie la , nie potrzebnie 
b / d ź  zbiianą. Nie doczeka się nikt, aby 
K ró l  Francuzki tak  daleko się uniży ł,  i ż ­
by miał po-w arze i k łam stw a zbiiać. Sku- 
tćk  zdrady w k a z a ł  dostatecznie ich źro  
<fto. Jeżw.i kupcy dobr narodow ych m ie­
l i  iakow ą obawę, ted y  zaspokoić ich był  

pow inien  akt k u n sty tu cyy n j  W  osta-

i  V
tnich zam ieszania czasach dali mi m c i
poddani rożnych stanów rów n e d o w o d y
miłości i wierności. C h c ę , ażeby w ied zie­
li iak dalece iestem tern poruszony , i z 
ukontentowali era z po m ięd zy  w szystk ich  
F ra rc u z o w  o to czyłb ym  się niemi i m oią  
familiią. O d m oiey  osoby cucę ty lk o  
tych ludzi w y łą c z y ć  któr3 uh p r z e w ro ­
tność po grąży ła  w  żałobie Frar.cyą i z a ­
s traszy ła  Eiirbpę. W zam achach  które  
jkno.wali, widzę wielu obłrkanych moich 
poddanych i niektórych kary godnych. 
Obiecuię { i  w iad o m o  Europie, że  ia  i ą r -  
roo nie m ów ię ) przebaczyć Francuzom, 
to w s z y s t k o ,  co zaszło od d n ia ,  w któ­
rym  z  łzami przym uszo n y  byłem  opuś­
cić m i ,  aż  ao  dnia, w którym  przy w ie l -  
kiey radości p ow róciłem  do Cam b.ai. L a ­
ła  się krew  moich dzieci przez zd rad ę ,  
iak ie y  w  dziełach me ma pT^ykładó ; 
ta  zdrada sprow adziła  cudzoziem ca na fo-  
no Francyi,  i codziennie odkrryw aią się 
ie szcz t  nowe zbrodnie j ir.usz zatem d la  
p cw ag i  m ciego tronu , d la  .-obra moie- 
go.ludn i ćiJa spoaoynośc E uropy  w y ł ą c z y ć  
sp ra w có w  i spójników tego okropnego 
zamachu. M aią oni b ydź  oddani’ zem ­
ście- ustaw; obu izb , które -w krotce 
zwołam, Fran cuzi!  O to  ss uczucia k tó ­
re p ow racający  do was Fról,  któreg cza* 
odmienić, nieszczęścia osłabić i  ńiespjfa- 
w ied liw ość  znękać m e potrafiły. E ow ra- 
ca do w as ter, F ról, którego p rzo d k ow ie  od 
8 w ie u o w  nad w sszem i przodkam i p a ­
n o w a l i ,  dla poświęcenia reszty  życia  v a -  
szey ob ro c ie  i waszem u dobru. —  W  
Cam brai d. 28 C z e rw c a  1315 r o k u j ą  p a­
nowania naszego 21

Ludw ik
M in ister sekretarz stanu zw iąz­
ków zagranicznych :

X że  Talleyrand.

D r ia  7  t 1 $ Lipca  1815.
Cena zto i rolnego gatunku na Targu v», 

A r jio w ie  fprtedawańyrh.
_  U  s ,  3 . 4 .
Korzec &  * r  gr. 7* gr. 71. gr
“szeuicy 30 —  <?g jję 26 15

—  Z y t a  a g  —  2 7  1 5  2 6  A  25  T'-
—  Jęczm ienia2 1 —  20 jR 15 ić  >5
—  O w s a  1 0 - -  9 1 5  9 —  —
—  Jagieł 48  —  40 —  ? 8  —  5C —
—  Grochu 26 —  24 —  22 —  —  —

*—  R z e p a k u  2 4  —  a a  —
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r v $ ty  r a z ) W in cen ty  Zeromslr O b yw ate l  miasta (trakow a w y ie ż d z a  do Galtcyi w  

(Jyricut Sandecki do K ryn icy  w  celu bi&nia k ą p ie li ,  iedzie sam iedeo p ocztą  przez, 
K om orę P rzybieczany.

i w j z y  r a z ) S tanisław  Cieński dwóch k ra io w y  O b y w a t e l ,  dla: w łasn ych  i Sióstr 
IFjpillek sw oich  iu .e .e is o w  uznał potrzebę częstego do G alicyi  w y iz it fz a n ia  a  to p r z e z  
E o m o re  Podłęi_ Jo Polanki w ie lk iey  w  C yrk uł M yślen ick i,  a przez Sierosławice lob 
Sotcołoyic do T a r n o w a ,  w łasnym i końmi z Antonim O d.obitią  iokaiem, \Vaw rzeń- 

. cem  K o w a le w sk im  furmanem.

i w i z y  r a z )  C h rystyan  Sfeinbach, Chirurg w  Krakow ie z a m ie s z k a ły , ma zam iar 
w y ie c h a ć  z s w u ią  io u ą  E w ą  i synem  Franciszkiem  ócio letn im , w  G - U c y ą  A u s tr y a ;-  
L ą ,  co p odaie  Jo w iadom ości publiczaey.

i w s z y  raz)  Józef Dunin W ą s o w ic z ,  d?,iedzie O x y  w  Dep. K rak o w s k im , m a za­
m iar  w y  lec nać w  interessach fam iliyn yćh  w  kray A u stryacki d o  lg la u ,  W iedn ia  I 
L w o w a ,  z d w o m a  służącem i, co do p u h h jin e y  podaie wiadomości.

iw s z y  r a z )  Filip M orstyn , dziedzic Srzen iaw y w D e p  K r ak o w s k im , m yśli  ieckać 
W G a l ic y ą  Austryacką w C y r k u ł  Bocheński, i T arn o w sk i i M yślinicki w  intei „ssach fu- 
m i h y n y r h ,  z  dwieir.a słu żącem i,  co do publiczne/ podaie w iadom ości.

Kamienica w  K r a k o w :e: p rz y  u licy  S ła w k o w ?k iey  narożna pod Nr. 377 s y tu o w a n i  
W p o ło w ie  iedney , do m ałoletnich po niegdy J W. H yacyn cie  hzowskitn pozostałych, 
a  w  drugie/ do m ałżonki tegoż teraz JW . Salom ei G ostkow skiey  n a leżą ca ,  p rzez  pu­
bliczną jfic/iacyą w  ślad uci.w ały  Rady familii pod dniem 1 Kwietnia r. t w ftądzie 
P ok o iu  powiatu s miasta K rakow a odbytey , p rzez  W ys.  Tryb un ał C y w  Krakowski W 
dniu 8 m. i r. tegoż do Nrn 800 p o tw ię rd z u n e y , spizedaną zostanie. G d y  na  lermitlie 
a o  l ic y ta c y i  p izygotow  a w c z e y  w  dniu 16 C z e iw c a  r. b. n a z n a czo n y m , żaaeu  zp reten -  
dontow  n.estaw ił  się , l ic y ta cy a  pow tórna stanowcza stosownie do przepisu prawa , w  
dniu 28 L ip ca  tegoż roku i g i j  przed p o d p is a ł)ń t  Pisarzem A k to w y m  iako  do te y ż e  
le z o lu c y ą  iałt w y ż e y  d e le go w an ym , w  kancellaryi iego w R ynku pod firn 436 u trz y m y ­
w a n e / ,  ó g o d z io ie  9 z rana nastąp, i pierw sze w y w o ła n ie  zacznie się od sum m y sza-  
Śunkow ey przez  w  sztuce biegłego ustauowioney , *29,677 złp. w  monecie srebrney ku- 
jraut w / n o s z ą ,  e y ,  według św iadectw a A ktu  d*tuxacyi,  podpisan ym - złożonego w a ­
runki uchw ałą  Rady familii w skazane s ą .  i )  aby licytant rotą część szacunku to iest 
złp. 29Ć7 gr. 21 titulo w adii  przed rozpoczęciem się l ic ytacy i  złoży ł.  2) «,by re ztuiącą 
szacu n kow ą ilość w 4ch tygodniach po l ic y ta cy i  s t a n o w c z e / , na ręce JW. Salome.' i  
Z a w a d z k ic h  G ostkow skiey  pod nieważnością kupna i stratą vndii  z łoży ł.  L ic y to w a ć  
ch cący  , zechcą się stawić w  czasie i w m ie y s c u  oznaczonem-

W  K rak o w ie  d. 16 C zerw ca  1813 roku.
WoyctCih Oleartki > N ot, D tp . Krakowskiego

K om ornik  p r z y  T ry b u n a le  H an dlow ym  Departomentu Krakowsk.ego i R ad om ­
sk ie g o ,  podaie  n in eyszym  do publiczney w ia d o m o ś c i ,  i i  Z y t o  n a  p a i u , na ijoitu 
z a g o n a c h ,  p e  siedmiu ćw ie rtiach  w y s ie w u ,  w  Pendr.ichowie przy  K r a k a n ie  w  G m i­
nie Kleparskiev zna/dniące się, Kaźmiirra Sapcin skieg ’ , a .n ie  w  Peudzicoow ie  pod 
Jśro 12,1 m its zk a iac e go , w łasn e ,  aa rzecz W inceotego ZielinskitS0 podobnież \y Pen- 
dziChowie pod Nro 386 zamieszkałego,, urzędów nie zgięte wraz z świnią iedną, p ó ł­
tora  rokil mającą w  dniu 24 L i f c a  r. b. o godzn.ie 4 po południu przuz public-uą l i - '  
c y ta c y ą  - a  g oto w a  zapłatę sp rzedaw an e b ę d z ie , w a r u n k i , k tórych  n a b y w c a  p rzez  h -  
ty ta c / ą  pow vźszeg d  produktu na pn iu ,  dopełnić będz*e obow iązanym , w  czasie prze* 
d aty  ó zd ay m io a e  zostaną, W  K rak o w ie  dnia 17, L ip c a  181S-

ftefatł ińm nnackt,  Kom, T , H. D. K . i  H
Dodatek ig u



d o  d a t e k  u  b  u c i  d o  N i*  5 g ,

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E J .

D n i a  19 .  L ip c t .  18  *5*

2gi rnz) Starozakonny Markus W o b l  khpiec z miasta żydow skiego p rzy  Krako-

2gi r a z )  Starozakonny Betek Korn z miasta żydow skiego  przy  K rakow ie  w y ­
jeżdża  Jo Brodow w  interessie handlow ym  z p is a rz e m  Szm ul H e m , służącym  A b ra ­
ham Leio i furmunem Chaim Szm ulow icz,

2gi raz ) I W  J a u C h w a lib ó g  : żoną i trzem a s łuiącem i iedyic w  C y r k u ł  T arn ow ski 
z J ó z e fo m  Pietrowskim , W oyćiechem  Krulickim i zP an n ą  Mary&nną W rzesnow ską 
s łużącą , co podaie do publiczuey wiadom ości.

2gi rai. |  Starozakonny S z y ia  Jzraelow icz z Miasteczka XSąża W ielkiego P o w ia ­
tu M iechowskiego D epartam entu K rakow skiego , »edzie do W iednia w  interessie 
h an d lo w ym  z starozakonnemi Berkiem Śzm uiow  czem Pisarzem Leiblem Szmitem słu­
żącym  , i furmanem końmi wtasnemi

' C- . '
agi raz. )  M aciey  Uznański , mieszkaiacy w  ulicy W ,ślney pod Nrem 280% 

m a, z , m i s .  wyiechnć w  G a lic yą  A ustryacką w  C yrk uł Myślenicki po zakupiony o w o c ,  
co do publiczuey podaie w iadom ości.

2gi raz  )  Leibel Cinsler 1 M ichał Leinkram kupcy z Żydow skiego Miasta na 
K azim ierzu  p rzy  Krakowie maią zamiar w y ie c h a ć  do Wiednia w interessach han dlo­
w y c h ,  bierą z  sobą d w óch  służących M ozżesza Spielberg i Jccika Kamillew

2gi raz. )  Starozakonny A szer  Jzraelow icz z Miasta Xiąża W ielkiego P o ­
w iatu  Miechowskiego Departamento Krakow skiego, iedzje 00 Lipska w  interessie hnn»

2gi raz. ) Jozef W y b ra n o w s k i  Kapitan W  P. m aiący urlop nieograniczony a 
dnia 6go Lutego 1815 roku Nro 88 zam yśla  w y iech a ć  do G ąh cy i w C y rk u ł  T a r n o w ­
ski w  Interessie fam iliynym  •, bierze z sobą służącego W oyciecha  Lew andow skiego.

g c i r a z )  B azyli  Jan ow ski,  z żoną Julianną dziećmi małoletnie ni i furmanem 
T o m as zem  K r a w c z y k ie m ,  m a chęć w y ;echania do kąpiel w G a lic yą  do K ryn icy.

3c; raz ) K ostan cya  W itk o w sk a  i Helina A ndrochow a z dziecięciem w Krakowie 
przy  ulicy Biackiey  pod Nr. 244 mieszkaiącą i Jacek Taborski maią zam iar w yiechać 
furmanem w interessach fam iliynych do L w o w a  w  G alicyi z p ow rotem  do K rakow a , 
z temi przenosi się Anna Polaczków a przy  u licy  Grodzkiey pod Nr. 89 mieszkająca do 
syna swego w  C y r k u ł  L w o w s k i ,  .doby  miał iaką pretensyą, niechay się do niey zgłosi.

gcl r a z )  Jan S z y m cz y k ie w icz  Inspektor w y d zia tu  Siew ierskiego, po uzyskaniu 
nrlopu ż y c z y  sofcie w yiechać w raz  żoną K atarzyną  do R od ziców  w  G alicyą  C y rk u ł  
T arn ow ski w  interessach iam iliyuych  Bierze zsoDą 2ch służących.

w ie  iedzie z służącym  Manele i furmat em naiętym w interessie h an d low ym  do W ie­
dnia.

d lo w y m  z Pisarzem Leiblem  H ersż ,  służącym  Jzaak Maier i furmanem końmi w ła -  
snemi.



gci r a i )  Stotuiąc się do postanowienia N a y w y z s z e y  W ła d z y  R z ą d o w y  u w ia ­
dom ią Teressar z Jabłonowskich Gtodzicfca, iż ma zam iar w y ie ch a ć  do w o d  do Baden 
w  Austryi z c ó rk ą ,  Panną s łużącą , dw om a sluiącemi i furmanem swepii końmi.

gci r a t ) Julian Hr. Ł oś w y ie ż d z a  na 4 tygodnie do L w o w a ,  w r a z  z służącym  
T o m a s z e m  Domaszewsfeim, i stangretem T o m a n e m  Pawińskim.

Komornik T ryb .  Handl. Dep. K .a k .  i R ad om skiego, podaie  do publiczńey wrado- 
11)o ś c i , iż W domu Jłr. 551 przy ulicy F lo r y a ń s k ie y , w  K rakow ie  dnia 25 b.m. i r. o  
godzinie 9fcy z rana, a od 3ciey po południu , odbędzit się sp rz ed a ż ,  za monetę sre­
brną k u r a n t  rożnych tow arow  k orzen n ych , iako t o : cukru, araku, miodu praśnego, 
fcorkow , c y k o r y i ,  farb rożnych , ś led zi, pap ieru , merkuryuszu, siarki, oliw y , kroch- 
m aliku , in ć y g o ,  garnuszków kam iennych, m ig d a łó w ,  Erbaty . & c .

W Krakowie d. 14 Lipca 18 5.
Jon Kanty Fachinetty , Komornik T .H .D .  K .i  Jł.

W d. 30 C z e rw ca  zginęły w  Krakowie Papiery r o ż n e ,  kw ity  podatkowe i litrc- 
run kow e, iako te i  re w e rsa , i t. d. do Dominium Suliszow a należące. K toby tako­
w e  w y n a la z ł  i w  K ancelaryi w .  JnieBta pnlicyi na hleparzu z ł o ż y ł ,  p rzy z w o itą  
odbierze nagrodę. Kwity liw erun kow e m iały  następuiące Nra.

» ) K w it  sznurow y pop Nr; Suliszow  z AJagazynu N ow em ieyskiego  pod  d. 
f  C z erw ca  1815.

a ) K w it  także pod Nr. §, Suliszow z M agazynu Pinczowskiego pod d. $> C zer­
w c a .  i s  5 - V

3 ) K w it  z drugiego rozpisu za gotową zapłatę Suliszow  do Nru 31*.
4 )  K w it takiż Suliszow do Nru 62,

Dnia sO Lipca r, b. o godzinie lo tey  przed południem w e  D w o r z e  wsi. L u b o rzy cy  
w  Gminie tegoż imienia w  powiecie Hebdowskim leżącey w dobrach do Biskupstwa Kra­
kow skiego należących, na zaspokojenie 7024 złp. groszy 15J długu za zapłacone przez 
W . t\'incentógo V- roblowskiego O .X .  w .  w e  wsi. Kobyia.iaeh mieszkającego z wamian- 
BOWany vi si podatki,  i liwerunki o d J W.  W o y c j e c h a  Górskiego Biskupa Kieleckiego B i­
skupstw a Krakowskiego Adniiiiistiatora w Kielcach m ieszkającego, należn ego, produ- 
kta n 1 puiu to ie s i .

ży to  po yó korcach w ysiew u . O w ies  po 150 — ■ — ■
pszenica po 30 —  —  Groch po 20 —  —
Jęczmień po 30 ,—  —  Proso —  —  2 miarki.
Z i e m n i a k i  na  3 0  z a g o n a c h .

Siano z ^ c h  łąk Ż ach ach o tek ,  pod Sulechowem  i Stawisko zw an ych  zw o i  nem u- 
iy c ie m  przez rok p a ń s z ć z y n y , mieszkania, i składu na zboże potrzebnego za  gotową 
stebrna kurant monetę n ayw ięcey  daiącemu pod warunkami przed licytacyą odczytać  
s i ę  maiącemi sprzedane Zostaną Każdy wzm iankowane effekta l icyto w ać chcący opa­
trzony w Vadium ia o o  złp. w terminie i niieyscu w z m ia k o w a n y m  staw ić  się zechce.

D a n  W K rak o w ie  d. 30 C zerw ca
Kanty Kowal tk i , K. T  C. P. j ł  D. K.

N iżey podpisan y, nihieyszym  do puliczney podaie w ia d o m ości ,  iź  kamienicę
swoia własną z w szelkim  zabudow an iem , browarem i przyległościami na Kaźm ierzu 
katolickim przy  K rakow ie pod L. 75 i 76 po łożon ą, naprzedarz ma w ystaw ion ą ,ch cą­
c y  takow ą kto zC hrześciafl  nabyć, winien będzie w  dniu »g L i p c a ,  r. b. o godz. ętey z  
ra » a  W Biorze JW . Prefekta Peptu Krakowskiego , się stawić , i chęć nabycia tak o w e y  
ośw iadczyć. SzaCuttek nim eyszym  obiętych nieruchomości iest 120,000 zł. poi. w  mo­
necie  srebrney gruber Pruskiey kurant aw aney. D aa  w  K rakow ie  d. 7 L ip ca  1K15.

Andrtey Ifa lf.


